
N ro- 95. fi,--  -

G A Z E T A  ŁWOWS
W  P i ą t e k  d n i a -  27.  L i s t o p a d a  1 8 1 2.

Wiadomości kraiowe.
Zd- Lwowa. —  T r z y  d y w i z y e  pułku hu 

Żarów F r i m o n t a ,  które tu b y ł y  nadciągnę­
ł y ,  ruszyły  po wypocznieniu na mie jsce 
dalszego p r z e z n a c z e n i  swoiego.

Według  pisma okólnego Wys ok ich  kra­
t o w y c h  Rządów,  wydanego  d. 27. Paździer­
nika , opłata za iazdę pocztową od iednego 
konia i poiedyńczey s t a c y i , po czą ws zy  od
d. Lutego r. i 8 i3 ł zniżoną została

d
we

Wszystkich niemiecko-dziedzicznych Kraiach 
2 wyłączeniem Gal ic j i '  na 1 Z R . ,  w  Gal icyi  
2aś na  45 Kr. w  WYW.

Z  Jilagenjttria d, 1. Listopada, - -  W  mie­
ście F r i e s a c J r ,  d. 25, Paźdz iernika o go­
dzinie 8mey zrana zatrzęsła się w  przeciągu 

' d wó c h  do trzech minut d w a  razy  ziemia. 
Kośc ió ł  Dominikański  , w  którym właśnie 
o dp ra wi a ło  się nabożeństwo,  tak gwałtownie  
przez to zosta ł  wstrząśnionym,  iż z sklepienia 

t spadło wiele piasku na lud, a mury  trzeszczeć 
* rysy  dostawać  zaczęły.  Obawiano  s i ę ,  a- 
b y  się sklepienie nie z a p a d ło ,  a przerażony 
avkościele zebrany Jud, w y n i ó s ł  się z k r z y ­
kiem w  n a j w i ę k s z y m  nieporządku z kościoła.

O tymże  samym czasie zatrzęsła się i u nas 
ki lka razy ziemia.

taka  rewolucya miała  się zupełnie udać vw 
z i e d n o c z o n y c h  p r o  w i r c y a c h  W e n e ­
z u e l s k i c h .  Korzystano z okropnego trzę­
sienia ziemi,  które w Marcu r. b. rzeczone 
prowineye spustoszyło,  i umówiono się z du- 
chowieństwem,  sprzęciwiaiącem się zaw sz e  
po zniesieniu i n k w i z y c j i  nowemu poi zadkowi  
r z e c z y , aby  wmó wić  w  zabobonne pospói- 
s t wc ^ iż'trzęsienie ziemi iest karą niebios za  
wypowiedziane Ferdynandowi  VII. posłu­
szeństwo,  i za wył ama nie  się z pod v. ład zy  
dawnego Hiszpańskiego rządu.  Prze* to po­
zyska ła  taz Junta nowych stronników,  a Je- 
nerał  Hiszpański M o n t e v e r d e  zn ayd uiąey  
się w  K o r o  2 w o j s k a m i  on eyże ,  miał  ko ­
rzystać w posuwaniu się swoiem z tey skłon­
ności u m ysł ó w,  opan ow ać  miasto W  a I Kn - 
c y  ę ,  rypędz ić  z n i 6y Kongress,  i przymusić 
Jenerała M i r a n d ę  do cofnienia się ku V i t r  
t o r y  i z woyskiem no we y  Rz eczypo spol i te j ,  
chociaż ono bardzo licznem był o  i w o ysk o  
Hiszpańskie przewyższało.  - „ D n ia  6go L ipca  
( tak donoszą Gazety N o w e g o  Y o r k u  pod
25. Sierpnia, z nich Dzienniki  Angielskie a -z

W iadom ości zagraniczne.
Hiszpańska A m eryk a  południowa.

l a k  w  s t a r e j  H i s z p a n i i ,  t ak też i 
W o s a d a c h  A nr, e r y  k a ń s k i cii  u ż y w a ł a  
r e w o l u c y j n a  Junta K a  d v x s k a  od niejakie­
go c/asu na n o wo  wszelkich sił  i sposobów 
(-° przywrócenia  i rozszerzenia znikaiącey 
Władzy Swoiśy.  Naybardz iey  zaś stara s;ę 
• a a  wzniecać przec iwne  jrewolucye,  l edna

tychże G a z e t y  F r a n ć u z k i e )  napadniono 
znienacka na P u e r t o  - C a b e l l o  i 
zdobyto go. Strata tego ważnego poriu 
morskiego podała Mirandzie pretext do po dda­
nia się; wdał  ón się w t a y n y  r o z e y m ,  któ­
rego skutkiem była  nakomec t a y n a  K a p i -  
t u l ą c y  a. Warunki  oneyźe  b y ł y  ty lko  
dwom, lub ‘ rzem poufnym przy iac .o łóm M i- 
r a n d y  wiadome.  Patryoci  w K a r  a k,/,# 
byli z p o s t ę p o w a ł a  tego bardzo niekontenci; 
lecz l o z d y  z ń>c!i by ł  przekonanj 'm aż do 
ostatniey chwi l i ,  że M i r a n d a  postarał  się 
o bezpieczeństwo dla mci i;  wid ząc  zas na- 
koniec całkiem przeciwny skład rzeczy ,  u- 
ciekl. do l a  G u a y r a ,  a b y  wsiaśdź w tym, 
porcie na  okręty,  na które jednakże w skutku
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w y i r z e c z o n ć y  k a pi tu la c y i ,  w  imieniu Jenera­
ł a  M o n t e r e r d e  embargo włożone  było.  
Jenerał  M i r a n d a  p r z y b y ł  sam dnia 30. Li- 
pca do l a  > G u a y r a ,  i roz kaz a ł  znieść toż 
embargo,  g dy ż  chciał  p o p ły n ąć  na szonerze 
Angielskim do K u r a k a o  ; lecz D o w o d z c a  
portu opar ł  się wol i  i e g o , zam kną ł  go w  
wię z ie ni u ,  w y r z u c a ł  mu zdr adę ,  i przeszedł 
sa m  na stronę dawnego  Hiszpańskiego rzą­
du. “

Tr u dn ą  ba rdz o  ieąt rzeczą pogodzić d o ­
niesienie o tych  n a d z w y c z a y n y c h  zdarzeniach 
w k r a i u ,  k tór y  pierwszy zatknął  sztandar nie­
podległości  i w  którym n o w y  porządek nay- 
większe uczynił  postępy  , z doniesieniami 
znayduiącemi się pod d. 17. L ipca  w  G a z e ­
cie w K a r a k a s  w y c h o d z ą c e j  (są  cne um ie­
szczone w ISrze 8j t j m  G azety  naszej)-, a gdy  
o cz y w iś c i e  w  t ym kraiu niezgoda i partye 
panuia,  przeto nie można dowierzać  żadnym 
doniesieniom tak iedney i ako i drugiey par- 
tyi  dopóty ,  póki  sam czas tych  rzeczy do­
kładnie  nie wyiaśni .

W r ów ny że  sposób spodziewał* fię i usi ło­
wali  stronnicy dawnego  Hiszpańskiego rządu 
dostać w m o c s  woią  miasto i kr ay  B u e n o s  A y-  
r e s  ; i w t y m  kraiu ogłosili  się mieszkance 
niepodległymi  i zaprowadzi l i  republikancką 
ko n s ly t u c ye ;  same ty l ko  miasto M o n t e  - 
V i d e o zostało party i  d a w n e y  Hiszpanii 
p r z y c h y l n e ,  która fey żo ł n ierzy  i wszelkie 
wsparcie po sy ła ła .  G d y  obustronne przeciw 
sobie  stoiące w o y s k a  w długim boiu zawsze 
się w  ró w no w a dz e  t r z y m a ł y ,  i od nieiakiego 
Czasii rozeym nastąpi ł  , korzystała  partya 
Hiszpańska z tey chwi l i  dla pozyskania sobie 
w B u e n o s -  A y r e s  s tronników i wzniece­
nia tamże przec iwney  re w o lu c y i ,  w czasie 
wybuchnienia  którey  , - w s z y s c y  teraźnieysi  
W l a d z c y  i nayznakomits i  ich stronnicy iedney 
noc y  zamordowani  bydź  mieli. Lecz  zamach 
ten został  zdradzonym a spiskowi schwytani  i 
straceni zostali.  Wed ług  obwieszczenia w y ­
danego d. 25. Lipca,  spotka!  ten los iuż 25 
osób.  Uwięz iono  z tego powodu wszystk ich  
daw nyc h  Hiszpanów iako podeyrzanych,  póź- 
nięy zaś wypuszczono  ich częścią na w o l ­
ność, a częścią z kraiu w y g na no .  Od tego 
czasu toczy się zn o w u  w o y n a  z M o n t e - Y i -  
d e o  z wielkiem rozjątrzeniem.

H i s z p a n i i  a.

- Gazety  Francuzkie donoszą,  iż Król  Jtnć.

Katol ick i  wyiec l ia ł  z W a l e n c y i  d. iógo 
Paź dz ie rn ik a ,  ażeby na czele w o y s k a  ś r o d ­
k o w e g o  tudzież w o y s k a  p o ł u d n i o w e g o  
będącego pod* do wó dzt wem  iYl.irszałka Xięci& 
D a l m s c y i ,  pociągnąć do M a d r y t u ,

V ' edług dzienników Francuzkich  dono­
szą listy z W i t t  o r y  i pisane ,  iż Franc uzc y  
żołnierze  podczas weyśc ia  sw ego  do B u r -  
g o s ,  Jen. D u b r e t o n ,  k t ó i y  tak mężnie 
bronił tego z a m k u ,  w  dow ód podziwienia 
swoiego z tryumfem na rękach nosili.

W i e l k a  B r y t a n i i a.

Dziennik S t a r  pod d. 27. Paźdz iernika 
d o n o s i ,  i£ stan zd r o w i a  Króla iest od i 4stu 
dni zawsze lednakim. —  M ó w i ą  , iż Xiążę 
Rejent zagai  Par lament  d. 24. L is topada.  
S ą d z ą ,  te  na naybi iższem par lamentowem 
posiedzeniu podanym ma bydź  B i l l ,  podług 
którego mi l icya  zamienić się ma w  woy sko  
r o z r z ą d z a ł o ś , t a k ,  iż każdy  będzie r r ó g ł  
przy iąć  dobrowolnie  służbę w p u ł k a c h ,  i ż« 
zamiast  tego o d b y w a ć  ma służbę wewnątrz  
kraiu mi l icya  mieyscowa.

Xiążę Rejent odprawi ł  d. só. Paźdz ierni ­
ka tayną  radę w C a r l t o n - H o u s e .  Uch w a ­
lono na niey cztćry o d e z w y ; iedną względem 
z d o b y c z y  Amerykańskich i U#testnicl.vva zdo­
b y cz y;  drugą,  ażeby w s z y s c y  Angie lscy  may* 
t ko w i e ,  k tórychby  znalez iono na okrętach 
A m e r y k a ń s k i c h , Uznani byl i  za  z d r a y c ó w ; 
trzecia tycze  się palenia wó d k i  ze zboża  i 
cu kru,  a cz wa rta  za k a z u  robienia krochmalu 
ze zboża .

Dwad zieśc ia  t ys ię cy  karabinów b y ło  iuż- 
u pa ko w an yc h  dla posłania ich do Hiszpani i;  
z  tern wszystk iem przyszedł  r o z k a z ,  żeby  ie 
nie brać na okręty ;  w ł a śc i w a  tego przyczyna 
będzie może t a ,  i ż  ich bardz ie y  na pó łno cy  
potrzebuia,

X  i e s t w o W a r s z a w s k i e .i.

Z  W arszawy dnia 21. Listopada. —  R a ­
d a  M i n i s t r ó w  w y d a l a  następujące roz po­
rządzenie :

Chcąc  dopełnić na y w a żn ie y s zą  powin* 
ność swoię wskutecznem opatrzeniu g w a ł t o ­
w n y c h  potrzeb toczącóy się w o y n y ,  na któ­
r yc h  zaspokojenie z w y k ł e  dochody  Skarbu 
publ icznego nie są dostatecznemi , a znaiąd 
doskonale  z tylu i  tak c iąg łych  do wodo vV 
mi łość  ku  O y c z y z o ie ,  i gor l iwość  o iey zba-



wieaie O b y w a t e l ó w  Xięstwa Warszawskiego ,  
tem niewątpl iwsze w teraźnieyszey chwi l i ,  
iż  idzie o wszystko co ty lko  Polak om nay- 
droższem i nayświętszem bydż  tnoże;  po wy-  
słuchaniu zdania Ra d y  Stanu uchwala  co 
nastąpuie:

Art. i. Będz ie  wybrana  w Xięstwie 
W ar s za w s ki e m  nad zw yc z a yn a  ofiara i poży­
czka  woienną , podług sposobu i przepisów 
następujących:  ^

‘ Art: 2. W szy scy  U r z ę d n i c y  i o F- 
i c y a  l i ś c i  publ iczni ,  tak cywilni  iako  tez 
w o y s k o w i  jakiegokolwiek rodzaiu i stopnia, 
tudzież K o m p e t e n  c y a r y  u s z e ,  G r a c y -  
a l i ś c i ,  zgoła w s zy sc y  pod jakimkolwiek 
k a d ź  tytułem got ow e w y p ł a t y  etatowe ze 
Skarbu  publicznego pobierający,  są o b o w i ą ­
zani  z o s t a w i a ć  w Skarbie od i Grudnia r. b. 
przez czas t rw aią cey  w o y n y  cz wartą  część 
pobieranych przez nich opłat  etatowych  na 
ofiarę woienną n a d z w y c z a y n ą ; co Minister 
Skarbu przez wytrącenie im z b ieżących  na- 
leżytości  przy  ka żd ey  wy płac ie  uskuteczni. 
Od ta k o w e y  ofiary uwalniaią  się iedynie w o y -  
s k o w i  w czyuney obozo wey  służbie będący.  
Minister  w o y n y  poda Ministrowi Skarbu l i­
stę nie będących w  ta ko w e y  czynney  o b o ­
z o w e y  służbie.

.Art: 3. W szyscy  kontrybuenci tak D u ­
chowni iako i ś w ie c c y , dobra gruntowe ia- 
k imkolwiek  prawem i tytułem dz i erżący ,  i 
z  nich Skarbowi  podatku gruntowego rocznie 
5 ,  10, 20,  24,  50 od s ta ,  lub też K a n o n ,  
D y m i d y ą ,  T er cy ą ,  Kwartę ,  Czynsz  Emfiteu- 
t y c z n y ,  Ł a n o w e ,  albo Subsidium Charitati-  
r u m  opłaca iąc y ,  od każdego złotego z w y m i e ­
nionych dopiero całorocznie rac how an ych  
p o d a t k o w y c h  o p ła t ,  dodatku po groszy Pol- 
sk ch dziesięć, w terminie naypierwszey  przy- 
pada ią cćy  r a t y ,  w  sposobie nadzwyc za yne y  
pożyczki  woienney  do z w y k ł e y  poborczey 
s k a r b o w e y  kassy wnieść są obowiązani  U- 
żyskatie z powo du klęsk naętzwyczaynych na 
przeciąg roku iednęgo lub dłuższy w  tychże 
poda tkac h  a l le w i i a cy e , od obowiązku  wn ie ­
sienia powszechney  na dzw ycz ayn ey  pożyczki  
nje uwalniają.

Art: 4. W s z y s c y  kontrybuenci  podług  
Właśc iwych im klass podatek osobisty opła- 
caiacy,  od każdego złotego całoroczney k w o ­
ty tegoż podatku wniosą do sk arb ow ey  kas­
sy  sposobem n a d zw yc z a yn ey  woienney po­
życzki  dodatku po groszy  piętnaście.

Art:  5.  Wszyscy rzemieślnicy , f a b r y ­

kanci ,  professyoniści po miastach i wsiacfc 
' op ł ac a ją cy  podatek p a t e n t o w e g o ,  wniosą 
sposobem n a dzw ycz ayn ey  woienney pożyczki  
do właśc iwych  kass poborczych cłrifgą c a ł o ­
roczną kwotę  tegoż podatku. Uczestnictwo 
dochodu z patentowego na rzecz kass miey- 
skich artykułem 19 U c h w a ł y  Se ymowey  1811 
roku postanowione,  do ninieyszey n a d z w y ­
czayney  po życ zk i  stosowaniem bydź  nie 
może.

Art: 6. Środki  exekucyi  do ściągnienia 
zw yk ły ch  podatków używane,  równie do ścia- 
gnienia nadzwyczayney  woienney  pożyczki  
użyte będą.

Art: 7. Minister P rz yc hod ów  i Skarbu. 
Wyda  urządzenia do Urzędów i Kass Sk ar ­
b o w y c h ,  aby na wnoszoną  nadzwyc za yna  
Woienną pożyczkę osobne k w i t y  by.ły w y ­

dawane,  i rachunek iey percepty osobno b y ł  
prowadzony.

Art: o- W  pierwszych chwi lach o d z y ­
skanego pokoiu pożyczka nad zw ycz ayn a  wo- 
ienna tym Dekretem postanowiona przez kon- 
trybuentów Skarbowi  zal iczyc  się p o w i n n a ,  
onymźe z funduszów skarbowych bądź  z w y ­
kłych  bądź n a d z w y c z a y n y c h  zwróconą  z o ­
stanie.

Art: 9. Wykonanie  ninieyszego Dekretu 
Ministrowi P r z y c h o d ó w  i Skarbu iestg pole­
cone. —  Działo się w  W a r s z a w i e  na ses- 
syi  d. 4. L is topada  1812.

(podpis:) S tanisław P o t o c k i ,  Prezes.

(L. S.) (podpis:) Stanisław G r a b o w s k i .

Za  zgodność ,  J. K r u s z y ń s k i ,
S.  J.  M.  S.

T e a t r  W o j n y .

Monitor P a r y z k i ,  w  dodatku do 24g* 
bulletynu w.ielkiego w o y s k a  {umieszczonego 
w przeszłym  ISrze G azety naszey) , poumie­
szczał szczegółowe dooiesienia Xięcia E I  c h i n- 
g e n ,  Xiecia E c k m i i h l ,  Króla N e a p o l t -  
t a ń s k i e g o ,  V i c e - K r ó l a  W ł o s k i e g o  i 
Xięcią P o n i a t o w s k i e g o  o rosprawach 
pod K r a s n o i e ,  S m o l e ń s k i e m ,  W a l e n ­
t y n ą  i M o z a y s k i e m .  Gd y  w y p a d k i  tyc h  
działań wojennych  wiadome są z poprzednich 
bui łe tynów wielkiego w o y s k a ,  a sz czegół y  
ich z innych doniesień także w Gazecie naszey 
umieszczone zosta ły ,  pr zytoczymy zatćin t y l ­
ko następuiące doniesienie Xięcia P o c i a t o -



t w s k i  e g o ,  -przesiane Xięciu N e u f c h a t e l -  
r k i e m u ,  Majorowi  Jeneralnemu wielkiego 
w o j s k a :

Z  po bmow iska  d. 7. Września 
o lotey  w  nocy.

Mości  Xiążę ! Zdaię ci sprawę o bi twie 
d z i s i e j s z e j  ( n a d ,  r z e k ą  M o s k w ą ,  c z y l i '  
p o d  -Ąlozayskiem). O godzinie 5 t e j  zrana 
p i ą ty  korpus ruszy ł  z mieysca ,  las okrążaiąc.  
Prz yc iąg nęl i śmy  n a d a w n y  gościniec ze S m o ­
l e ń s k a  do M o s k w y  idący .  Sz l i śmy ni m,  
a  wyszedłszy  z lasu na równinę  zoczyl i śmy 
z n a c z n ą  kolumnę piechoty przy  wsi P a s s a -  
r o w i e .  Kaza łem zatoczyć ki lkanaście dział  
6cio i l ssto fu nto wy ch  na wzgórku  po l e w e j  
gośc ińca ,  ą po strzelaniu przez czas nieiaki 
do tey ko lumny,  rozkazałem ruszyć sz ybko  
inoiey  piechocie,  i zdobyć wieś P a s s a r o -  
w  o ,  tudzież lasek przed tą ws ią.  Ze zaś na 
w z g ó r k u  panuiącym nad ca łą  równiną  stał  
n ieprzyiaciel  w znaczney,  l iczbie,  posłałem 
trzy  batah ion y  w krzaki  i chrósty,  napełnione 
m nós tw em  egrow Moskiewskich.  Rozpoczął  
się zaraz tęgi ogień k a r a b i n o w y ,  tudzież 
ieden z nay tęższyćh  dz ia ło wy ,  aż do południa 
t rw ai ą cy .  D a łe m  rozkaz  zdo by c i a  wzgórka  
szturmem.  Po  długiem usi łowaniu dostały 
się nań o we  batal i iony.  T e  lubo wspierane 
od innych,  nie mogły  w  żaden sposób utrzy­
mać się przec iw bardzo przemagaiącćy  s i l e ,  
i  dla tego w y p a r t o  nas ze w z g ó r k a ;  lecz 
Utrzymaliśrpy się w  krzakach stosownie do 
rozkazu  Cesarza,  zkąd  kaza łem strzelać c ią­
g le  z  moich bateryi  do wier zchołka  wz gór ka ,  
g d z ie  nieprzyjaciel  miał  12 dział  wielkich.  
S ta l i śmy  na tśm nreyscu  do 2giey z po łu­
dnia .  W tć m  g d y  spot-rzegłem, ile d o k a z y ­
w a n o  przeciw środko wi  nieprzyjacielskiemu , 
ka za łe m  znowu uderzyć na wzgórek , maiąc 
wsparcie  od i a z d y  przyby*ey  razem prawie 
% piechotą z drugiey strony w z g ó r k a , k t ó r y - 
ś m y  opanowal i .  Si iii się nieprzyiaciele,  a b y  
go  o d z y s k a ć ;  lecz nietylkośmy icli dzielaio 
o d p a r l i ,  alem nawet  ścigał  Ich z p i e c h o t ą , 
i a z d ą ,  i a r t y le r y ą  konną przeszło o milę. 
Jazda nasza  ki lkukrotnie uderzała na piecho­
t ę ,  która znaczną klęskę poniosła.  Mało  
•wzięliśmy ieńców,  bo lazda p łata ła  w sztuki 
pa łaszami  w s z y s t k o ,  co się iey n a w i n ę ł o ,  
w y t r z y m a w s z y  wprzód  kilka szturmów nie­
przyjacielskich.  Jeden ty lko  w ó z  prochowy 
,, 12Stołunto wemi  naboiami  , i pewną ilość 

n a bi ty c h  dzia ł  zdobyli śmy.  Zabrani  ieńcy

beda iutro rano do g łó w n e y  k w a t e r y  nade- 
słajsi. T y m cz a se m  po sy ła m  W .  Xięcey Mości  
ofticera, który chorągwie Moskiewskie opuścił  
żąr la iąc.  a b y  iako P o l a k  r o d o w i ty  s w e y  
oyc/yznie  s łuży ł ;  Zd oln ym ón iest dać iak 
naydokładuieysze  o wielu rzeczach uwia do­
mienie;  a z tego , co mi o p o w i e d z i a ł ,  poka­
źnie się,  iż 5 ty  korpus miał  dziś do czynie­
nia z korpusem Jen. T u c z k o w a ,  składaią-  
cym się z d y w i z y i  grenadyerów Jen. S t r o -  
g o  no w  a , z w a a e y  drugą g w a r d y ą ,  z d y w i ­
zy i  Jen. K a n o w i c z y n a ,  przeszło z ech 
batal i ionów grenadyerów o d w o d o w y c h ,  z 2ch 
p u ł k ó w  mi licyi ,  pułku u ła nów  i pułku  h u z a ­
rów.  Cieszę się mocno z pomyślnego  skutku 
w a l k i ,  który  winienem męstwu i gor l iwości  
Jenera łów,  Off icerów i żołnierzy.  Nim prze­
ślę W .  X. Mości  naz wis ka  szczegolniśy  się 
popisujących,  winienem polecić W  X. Mośc i  
Jen. S e b.a s t i a n i e g  o którego dobra rada  
ty le  mi w rozporządzeniach moich b y ł a  po» 
m o c ą ,  ile dzielne iego działanie w  w y k o n a ­
niu. — • Jutro naaes.ę W .  X.  Mości  dokła dną  
i lość s t r aty  ^go korpusu.  Nieprzyjac ielska  
by ła  nader zn a c z n a ,  co z a ś w i a d c z a  poboio- 
wis ko  , i w y ż e y  w z m i a n k o w a n y  officer. J * .  
stem &c.

Jenerał  D o w o d z c a  5g0 Korpusu 
(Podpisano  ) JÓ3e?Xiążę, P o n i a t o w  s k i .

W e d łu g  doniesień Gazety  B e r l i  ń s k i e y ,  
żay muie  teraz io*:y korpus wielkiego Fran- 
cuzkiego- w o y s k a  następuiące stanowiska  : 
G ł ó w n a  kwat er a  w  M it a w  i e , gdz ie  także iest 
i Jenerał  Pruski  Y o r k  —  Pod  Jenerałem 
K l e i s t  za rzeką  E c k a u , o d i e y  uyścia do 
rzeki  A a ,  aż do S p o o r  i w szańcach przed- 
m ost ow ych  na te y  linii iest 7 ba ta l i io n ów ,  
4 sz w a d ro n y  i 4 baterye  artyleryi .  —  W o b o  
zie przy  A  11 - B e r g f r i  e d i D a n n e n h a u -  
s e n  pod Jenerałem M a s s e n b a c h  6 bata ­
l i i o n ó w ,  4 s z w a d r o n y ,  1 \fi  bateryi  k o n ­
n e j  artyleryi .  —  P rz y  E c k . a u  pod P u ł k o ­
wnikiem H i i n e r b e i n  1 o batal i ionów (między 
temi 4 Polskie ) y  sz w a d ro n ó w  iaz dy ,  3 1J2 
bateryi  artyleryi  ( w niey 1 1/2 Polskiey .)  —  
P r z y  A n n a b e r g  i S t e l g e n  2 batal i iony  
piechoty W es t fa ls k i ey , srWadrón iazdy  Pru- 
skiey.  — - Jenerał  d yw iz y i  G r ą n d j c a n  pil- 
nuie okol icy  F r  i d r i c h s t a d t, J a k o b s tu d t 
i D y  n a b  u r g a  z loc ią batal i ionanu Pol sk i e­
go i Ba warskiego  w o y s k a ,  i z d w o m a  s z w a ­
dronami  huzarów.
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Podług  listy sp isy wa ne y  w M i t a w i e ,  w  którzy  KroŁ, N ea  p o 1 i t a ń s-k i ok ry ł  sie 
l iczba zabranych icnców w ostatnich poty c i -  s ł a w ą ,  z a ch o w y w a ło  się woysko Rossyyskie 
Łach  przez Pruskie w o y s k o  wynos i  3 3 7 0  łu- spokuynie w w y ż  rzeczor.śm stanowisku.  Lecz 
cizi z d r o w y c h ,  a przynayrr.niey lekk o  ranio- gdy  się d o w ie dz ia ła ,  iż woysko  Francuzkie 
Dych,  prócz tego, wiele ranionych Moskałów prostym gościńcem z M o s k  w y  do K a ł u g i  
l eż y  w  szpitalach.  Pomiędzy  pierwszymi c iągnie,  opuści ło obóz,  i ruszyło ku małemu 
lednak nie masz nad 9CIU o f f i ce r ó w , i to miastu zwanemu M a ł y  J a r o s  ł a w e k ,  
ieszcze niższego stopnia. Poty czka  d. ygo Skoro Cesarz o tern poruszeniu odebrał  wia- 
Faź Jz ie rn ik a  przy  D a h I e j  k i r c i i e n  i 1  o- domoćć , roz kaz a ł  zatrzymać sie ciągnącemu 
m a s z n i e  kosztowała  M o s k a ł ó w  przeszło iuż do W e r e j i  w o y i u ,  a tfice-‘k r o l o  wi 
20o ludzi ze l o o i e ń c a m i ,  których przema'  W ł o s k i e m u  ruszyć na nieprzyjaciela,  
gaiące  męstwo Pruskie zabrało nieprzyia- W  wieczór dnia 2ygo Paźdz iernika,  stanęła 
cielo w i, Ogólna strata Pruska wynos i  150 d y w iz y a  Jenerała D e l s o n s  na le wy m brze-
ludzi .

Z W i l n a  donoszą pod d. 5. L is topada  
fco następuie:  , , Według  ostatnich wiadomości,  
które tu z miasta M o s k w y  nadeszły,  ba r ­
dzo podobną do p r a w d y  iest rzec zą ,  iż g ł ó ­
w n e  woysko  Francuzkie nie zaymie leż z im o ­
w y c h  w okolicach tamteyszych.  Postrzeżony 
w  temże woy.Sku ruch kaza ł  się domyślać ,  iż 
Cesarz N a p o l e o n  opuści zupełnie to ogro­
mne pogorzel i sko, ie dyny  prawie szczątek 
p i er w s ze y  Państwa Rossyyskiego s t o l i c y , 
k tóra  niegdyś tak kwitnę ła .  Do mys ł  ten 
iuż się spełnił.  Dnia i<y Października opuścił  
Cesarz K r e m  l i n * )  i przeniósł  g łówn ą k w a ­
terę swoia do zamku T r o y s k ^ y ,  gdzie ią 
m ia ł  ieszcze dnia s>ogo; dnia 2Jgo by ła  ona 
<w I g n a t i o  w i e  , dnia 22go w F u m i ń s k o -  
i e ,  .1 to gdy  ca łe  wo y sk o  bokiem odbyło  
dro gę ,  dla utaienia właściwego  poruszenia 
swoiego;  dnia 2,ggo by ła  g ł ó w n a ' k w a t e r a  w 
B o r o w s k o .  —  Dnia 2cgo pociągnął  Mar­
szałek Xiażę T r e y i s o  (Mortier)  ku  We r e -  
Ji ; tamże zosta ł  poymanym Jenerał-Porucznik 
-Baron W i n z i n g e r o d e ,  Imperatora A  1 e- 
X a n d r a  A d ju t a n t * * ) ,  który się z 500 k o z a ­
kami  chciał  przerżnąć. —  Głó wne  woysko 
Ross yys ki e  , od czasu odbytey w  około M o ­
s k w y  z gościńca W ł o d z i m i e r s k i e g o  ku 
K a ł u d z e  d r o g i ,  stało pod T a r  u t y  n e m  
nad N a r ą ,  w o sz ań co w a n y m  obozie.  W y ­
j ą w s z y  iedna po tyc zk ę ,  która zaszła d. igg°  
Paźdz iernika  ż przednią strażą F ra n cu zk ą ,  a

*) Qbaczyć JS. 91 Gazety naszcy, stronę 
766.

'**) O b a czy ć N. 92 G azety naszćy , stronę 

775 . '

gu rzeki ( P r  o t  w y )  przed M a ł y m  J a  r o ­
s ł a  w k  i ern;  Jenerał  D e l s o n s  o pa n o w a ł  
Punkt  przechodni przez tę rzekę ,  i kaza ł  
mos ty  postawić.  W  nucy z dnia 23 go na 
2 4 t y ,  osadzi ły dwie d y w iz y e  Rossyyskie 
miasto ,  1 bardzo korzystnie leżące wzgórza  
na prawym brzegu. Pot yczka  rozpoczęła sie 
7-e świ tem: wkrótce po)em pokaza ło  sie całe 
Woysko  Rossyyskie i uszyko wało  się za 
miastem. D y w i z y e  Jen. D e l s o n s ,  B r o u s ,  - 
s i e r  i P i n  o,  tudzież g w a rd y a  W ł o s k a -  
zwodziły przez cały  ranek nayzaciętsze p o ­
tyczki .  Nieprzyiaciel  uży ł  wszystkiego dla 
Utrzymania się w  swoiem nader ważnera 
stanowisku, lecz został z niego z n a d z w y c z a y -  
ną stratą swoią w y p ęd zo n y m ,  — i Dnia 24go 
Października by ła  g łówna kwatera Cesarska 
we wsi G o r o d y n i e  (b l isko pół  mili od 
M a ł  eg  o J a r o s ł a  w k a). —  Djjia 2Ógo ze­
brało się całe woysko  Francuzkie za M a ł y m  
J a r o s ł a w k i e m  na tern samem mieyscu , 
gdzie dniem wprzódy  stał  nieprz.t iaciel. Ce­
sarz udał  się sam do tego miasta,  obiechał  
liniię p l a c ó w e k ,  r oz poz naw ał  postawę  nie­
przyjacielską,  i urządzi ł  wszystko  do b i tw y  
ja dzień następuiący.  Lecz  w o y s k o  Ros­

syyskie cofnęło się w nocy z dnia 2ygo na 
2Óty Października,  Marszalek Xźę. E c k m i i h l  
odebrał  rozkaz s'cigać ie ,  a g łówn e  woysko  
udało się znowu gościńcem ku W e r e j i . “

, ,Od czasu cofnienia się woyska  Ross yy­
skiego na dniu eótym Paźdz iernika,  nie by ł̂o 
więcey żadney  potyczki .  Ces. Francuzka 
główna kwatera  by ła  dnia 2. Listopada w 
W i a ź m i e ;  woysko  zda wało  się brać s w ó y  
kierunek ku D ź w i n i e . “

,, Marszałek Xżę T r e y i s o ,  który  się 
b y ł  pozostał  w K r e m  t i n i e ,  miał  rozkaz 
wysadzić  w powietrze wszystkie warownie i 
woysko we b u j a k i ,  co też uskutecznił  dnia



!Sgo Października o godzinie 2gićy z ra n a ,  
p a c z ś m  z reszta za łog i  poszedł  za woyskiem,

Lis* z W a r s z a w y  p o d e .  18. Listopada  
p i san y ,  donosi co następuie: „ P i e r w s z y c h  dni 
Paźdz iernika  umówiono się między obustron- 
nemi  czatami,  a by  nie c ierwey ,  iak po trzy- 
godzmnem wy powiedzeniu,  rozpoczynać kroki 
n ieprzy jac ie lsk ie ;  dnia r8go o gadzinie ymey  
z ran a , wypa dl i  kozacy  wbrew tey  umowi e  
nadspedzianie w l iczbie 4000 z lasu właśnie 
w  tey c hw i l i ,  gdy  Jen. S e b a s t i a n i  kaza ł  
r ozd aw ać  mąkę żo łnierzom swoim.  Jenerał 
ten d ow odz ąc y  lekką i a z d ą ,  tworz ąc ą  sam 
koniec lewego skrzydła  przedniey s t r a ż y ,  
m ó g ł  się z tego powo du dopiero w odle­
głości  iedney ćwierci  mili u s z y k o w a ć ,  a ko 
za cy  zabrali  12 dział  i 65 w o z ó w  aniuni- 
c y y n y c h  j ba gaż ow ych .  Nieprzyiaciel  chcąc 
p o ż y t k o w a ć  z tey ch w i l o w ć y  korzyści ,  i spo­
ci, i ewa iąc  się uprzedzić F ran cu zów  na drodzę 
W o r o  n o w s i ,  i ć y ,  kaza ł  zrobionym przez 
k o z a k o w  otworem posunąć sie także ieździe 
legulai  nćy i dw ó.n  ko lumnom piechoty.  Lecz 
K ról  N e a  p o 1 i t a ń s k i prędszy iak b ł y sk a w i­
ca,  napadł  na l in i iową iazdę nieprzyjacielską,  
p r z e ł a m a ł  ią po po wt órz ony ch  . dziesięć do 
d wa naśc ie  r a z y  uderzeniach,  rozsiekał  p o ło ­
w ę ,  przymusi ł  resztę do ucieczk i,  i działa 
zn o wu  odebLał.  Nie lepiey p o w i o d ł o  się 
batal i ionóm piechoty w y s ł a n y m  od n ieprzy­
jaciela dla poparcia tego a taku,  które w pień 
w y c i ę t o ,  a D o w c d z c ę  ich p o y m a n o ;  druga 
d y w i z y a  Rossyy^ka została wśród tego czasu 
szczęśl iwie  przez Xięcia P o n i a t o w s k i e g o  
odpartą.  Rossyanie  utracili  w  tey utarczce 
d wó ch  Jenerałów , którzy na pobojowisku  
polegl i ,  i ki lkunastu offreerów, k tóry ch  w z i ę­
to w  niewolą.  Strata Fr a n cu zó w  ma w y n o ­
sić około  800 ludzi  w za b i t y c h ,  ranionych i 
p o y m a n y r h ;  między  piśrwszymi  znayduie  się 
Jen. D e r y ,  Adjutant Król  1 N e a p o l i t a ń -  
s k i e g o .  —  Pod M a ł y m  J a r o s ł a w  k i e m 
i W i a ź m ą  zasz ło  także ki lka  potyczek.  
Rossyanie  nie mogli dostać kroku.  Strata 
i*h iest niezmierną;  opuścil i  oni oszańcowa-  
n y  sw ó y  obóz  nie broniąc go by naymn ićy .  
U p o r c z y w e y  bronili oni na dniu 23. Paźdz .  
s tanowisko  przy W i a ź m i e ,  przyczem 7000 
ludzi  utraci li ;  8000 k o z a k ó w  uderzyło  z w v  
kr zykiem U r a ! na tylną straż Francuzką  i 
zabrało ki lka  d z i a ł ;  lecz Marsza łek B e s s i e -

r e s  d ow od zą cy  iazdą  g n a r d y i  odpędził  ich 
nazaci ,  odebrał  znowu dz i a ła ,  ubi ł  mnóstwo 
k o z a k o w  , a resztę do ucieczki przymusi ł.  
W  tem to zdarzeniu poleg ł  z żalem całego 
woystca Polski  Jen. F i s z e r ,  ugo dzo ny  kulą  
d z i a ło w ą .1*

, , Cesarz udał  się z wo ysk am i  swemi  dro­
gą ku W i t e b s k o w i  i S m o l e ń s k o w i ;  
osobny  oddział  w ó y s k  zdaie się brać kieru­
nek s w ó y  ku K i j ó w  u. Po w sz ec h ni e  d o m y ­
ślała s i ę,  iż w o y s k o  stanie na leżach z imo­
w y c h .  Pod ług  wy zn an ia  zb iegów i i eńców,  
w o y s k o  R o s s y y s k i e  pod Xięciem K u t u z o- 
w  e m do szczętu praw ie  zniszczonem 20- 
s ta ło . ‘ e

W ed łu g  ostatnich doniesień 2 W i l n a ,  
p o ł ą c z y ł y  się z soba d. 3 1. października  k o r ­
pusy 2gi i pty wielkiego Francuzkiego w o y -  
ska,  zostające pod sprawa M a r sz a łk ó w  G o u -  
v i o n St.  C y r i . V i c t o r ,  i rozp oczę ł y  2a-. 
czepne działanie nrz ec iwko  korpu sow i  jen.  
Porucznika Hrabiego W i t t g e n s t e i n a ,  sto- 
iącemu w P o ł o c k u  i ok ol icy  onegoż.

R  o  s s y  a.

L is t y  z S z t o k o l m u  pod d. 20. Paźdz ier­
nika pisane, donoszą co następuie:  ,, W s z y ­
stkie wi adomośc i ,  które z Rossyi  odbieramy,  
brzmią  as  naysmutniey .  Wsz e lk ie  k o s z t o ­
wn e  sprzęty wwożą z P e t e r s b u r g a  częścią 
do A r c h a n g e l u  częścią do F i n l a n d y i .  
W  A b o  (mieście stołecznym F i n l a n d y i ) sp o ­
d z i e w a n y  iest Baron A r m f e l t ,  który rr* 
oreć r ozk az  poczynić  pr zy g o t o w a n i a  na przy­
jęcie famil i i  Imperatorskiey w tym  pr zypad­
ku , i eź ’ iby do opuszczenia  stol icy  zn ie wo ­
lona została.  “A

P  e r s y  a.

Sta te k ,  k tóry  z odnogi Perskiey  d. 16. 
Paźdz iernika  do brzegów Angielskich z a w i ­
nął ,  p r z y w i ó z ł  l isty z T a  u r i s w  Persyi  d. 
»3- Maia pisane. W ed łu g  o sn ow y tychże li- 
stów toczyta  się po dówczas  ciągle w o j n a  t  
R o s s y ą ;  a A n g i e l s c y  Gfficerowie dow o 
azący  w o j s k i e m  P e r s k i  e m  i A r t y l e r y ą ,  
powróc i l i  by li  właśnie z w y p r a w y ,  w  którey  
osz ań co w a ny  obóz Rnssyyski  nad rzeką K u r  
szturmem zosta ł  z d o b y t y m ,  a Rossyanie  po 
stracie 500 ludż i ,  2 chorągwi  i 2 dział  na



f-askę zw y c ię zc ó w  poddać si-ę musieli.  Z  24 
Of i icerów Rossyyskich zabito 17 ,  a 2 ranio­
no. Persowie utracili  150 Judzi w  zabi tych i 
150 ranionych. W t e y  potyczce padło  tak­
i e  na placu dwóch Wachtmistrzów Angie l ­
skich.

T  u r e  y  a .

Z  K onstnntynopola  dnia 10. Pctzclzier- 
nikei. —  Spustoszenia srożącego się i szerzą­
cego morowego powietrza,  które iuż od nie- 
ia kiego czasu w t u te ys ze y  stolicy wybuchnę-  
ło,  niemniey z w y k ł a  nićczynność T u r k ó w  w 
czasie miesięcznego ich postu ,  po łączona z 
mnogiemi obrzędami,  zac ho wy wa ne mi  między 
Ministrami i Magnatami Państwa przed wstę­
pem,  i podczas Bairamu,  któr y  d. 6. b. m, 
obchodzono , z rz ądz i ł y  w ostatnich dniach 
i4tu przerwę wsposobie  naydotkli  ws zy m  tak 
winteressach publ icznych,  iako też i p r y w a ­
tnych,  niemniey i w  handlu z w y c z a y n y m .

Podfug dosyć podobnego do pr aw dy  w y­
rachowania l iczba ofiar tey straszney zarazy  
w  stolicy i w okolicach iey dotychczas p o ­
ległych wynos i  około 70000. Iednakże sp o ­
d z ie wa ć  się należy,  iż postępy tey inorow ey  
z a r a z y  ubędą w tym samym stosunku, w ta­
kim ustawać zaczyna  ta wielka mieszanina 
ludu w s z e l k i e j  klassy , która w  czasie świąt  
Ramaz anu  i Bairamu by ła  nieuchronną, i ze 
na zimę otworzą  się nam widoki ,  które nas 
ieszcze więcey  uspokoią.

D l a  powiększenia  nieszczęścia stolicy 
tuteyszey ,  nie maiącego prócz tego granic,  
w y  buchnęły gwał to wne  p oża ry ;  ieden w no­
c y  zd .  25. na 20. p. m. w okol icy  od Balatu i 
Fa nar u  aż  do Ejubu rozciagaiącóy się, a  dru­
gi w wigi l i ią wieczora  B a i r a m u  za murami 
f a ł a t u .  L ic zb ę  wi ększych  i mńieyszyeh 
do m ó w ,  szczególniey przez pożar pierwszy 
tv perzynę o b ró co n y ch ,  tudzież m a g a z y n ó w ,  
i k r am ó w ,  rachuią do ki lku tysięcy,

F lotta, ,  która zza toki  B u j u k d e r s  k i e y  
powróc i ła  w  połowie miesiąca Września do 
zbroiowni ,  przypłac i ła  drogo to pozwolenie 
d ane  sobie od W . Suł tana,  ponieważ utraci­
ła znakomitą liczbę ludzi  o k rę to w y c h ,  k t ó ­
rzy od czasu zaiecia leź swoich w zw yk ły ch  
koszarach  K a 1 i o n cl z k i ch , zarażeni po­
wietrzem pomarli .  Przeciwnie ludzie składa- 
i ą c y  osadę d wóc h fregat pozostałych na sta- 
c y t  w  zatoce B u j u k d e r s k i e y  zostaią

szczęśl iwym trafem ciągłe w  dobrym stani* 
zdrowia.

B y ł y  W . Adm ir a ł  H u f i z  A l y  B a s z a ,  
k tóry  dotychczas w  charakterze S u r u d z y  
Baszy  poruczony sobie rmsł dla obozu z a ­
ciąg wovska w Rumelii  mianowanym został  
Rządcą  O b r y  i A l  b a  s s a n o  w W y ż s z e y  A l ­
banii.

P o d a n y  zokoIicznos'ci  B a i r a m u  T e w -  
s z y  b a  t ,  czyl i  z w y k ł y  spis posunięcia urzę­
dników na w y żs ze  s to pn ie , za w i ć r a  wsubie 
zaszłe odmiany w tuteyszyeh urzędach Pań­
stwa.  Miano wanie Wahida Emimi  EfFendi, Iu- 
tendenteni marynarki  na mieysce G i a n i  b a  
E f f e n d i  zapewne na w y ż s z y  urząd przezna­
czonego,  iest naygodnieyszem u w a g i ;  zn a ­
ny  ón iest a lbowiem raz przez wy s łanie  
onegoż w  charakterze Posła  do N. Cesarza 
Francuzów podczas ostatniey w o y n y  z Ros- 
s y a ,  drugi raz przez zawarcie pokoiu z A n ­
glikami w  Dardaneilach,  i przez s p r a w o w a ­
nie urzędu Ministra w charakterze Reis Effen- 
de°o.  W sz y s cy  Ministrowie z wyłączeniem 
C z a  u s z - B a s z y  potwierdzeni są na urzę­
dach swoich.

Listy z dnia 2. b. m . , które dopiero co 
ze S m i r n y  nadesz ły ,  zwiastuią tę nieprzy­
jemna wiadomość ,  i i  zaraza moro wa w y  bu­
chnęła znowu w t e m mieście, i że się z niego 
do S k a I a n u o v a  rozszerzyła.  W A d r y . r o o -  
p o l u  pokaza ły  się także (iak s łychać)  ś la­
dy tey zarazy,  a okręt kupiecki ,  który dnia 
oneydayszego zawinął  z O d e s s y  twierdzi ,  i£ 
pomor ten nie tylko  się wdarł  do tego porto­
wego i handlowego m i a s t a ,  lecz się oraz 
z ia wi ł  i w  K r y m i e .

R o z m a i t e  W  i a d o  m  o ś c i.

G a z e t t e  d e  F r a n c e  pod d. 27. P a ź ­
dziernika donosi z A n t w e r p i i  co następu- 
ie:  Mów ią  tu wiele o odwadze  i p r zy ch y l ­
ności p ew n ey  d z i e w c z y n y ,  która na miey- 
scu brata swoiego konskrypcyonisty  z roku 
lgoógo służbę w o y s k o w ą  pr zy ię ła ,  i chlu- 
bnemi okryta b l i zny  od woyska powróciła.  
Iest to rzecz praw dzi wa  , a dokładnieysze o 
tern sz czegóły  warte są wiadomości .  W id zą c  
W i r g i n i i  a C h e s q  u i e r e  rodem z Dele *-  
m o i t  ( w  Powiecie L i l l e ) ,  iż iey do w y ­
ruszenia w e zw a ny  brat nie będzie móg ł  
znieść t ru dów  w o i en o y ch , i że ma ochotę 
doskonalenia się w  dalszych naukach, o trzy­
mała z tego po wo du pozwolenie od rodzi­
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ców,  aby  za niego poszła  do woyska .  Brat  
i Siostra będąc bl iźn ię tami ,  byl i  bardzo p o ­
dobni do siebie. Podczas wyruszenia  stanę­
ła  W i r g i n  i i a  w ubiorze swoiego brata i zo­
s ta ła  umieszczoną w  27mym l in i io wy m  puL 
ku, w kt ór y m  6 lat s łuży ła .  W  bi twie pod 
W d g r a m  została C h e s ą u i e r e  Sierżantem 
za to,  i s swemu Kapi tanowi  tonącemu w  D u- 
n a i u  ż y c !e uratowała.  W  potyczce  na dniu 
2. M aia  pod L i z b o n ą ,  gdz ie  Xiążę A b r a n -  
•tes miał  d o w ó d z t w o  , został  i e y  P uł k o w n ik  
od nieDrzyiaciół  o to ez oo y m ;  pośpieszy ła  mu 
ona  zócioma. ochotnikami  na pomoc,  została 
w  lewę ramię postrzeloną,  Jednakże b y ł a  tak 
sz cz ę ś l i w ą ,  że i P u ł k o w n i k a  uratowała  i 
dw-óch o lf icerów od po ws ta ńc ów  po yma ła .  
W t e m  zdarzeniu zosta ła  w l e w y  bek  bagne­
tem raniona i posz ła  do szpitalu w  A l m e i -  
d z . i e ,  a z tamtąd do B u r g o s ,  gdzie iey 
zagoior.o ranę nie o d k r y w s z y  bynaymnióy  
iey  płci .  Lecz  c iężka  choroba odkry ła  j ą ,  
a ona udała  się przez C o u r t r ą i  do z a k ł a ­
du swoiego  pułku  dla  odebrania tam nagro­
dy za swoia waleczność,  gdzie ręką  Puł ko ­
w n i k a k t ó r e m u  życie  o c a l i ł a ,  ho no ro wy m  
znakiem walecznych  ozdob ioną  zosta ł - .  '

Pisma publiczne podaią  o Jenerał  - Gu- 
be-óatorze miasta M o s k w y  Hrabiu R o  .

s t o p s z  y  n i e ,  następującą wiadomość  : „ H r a -  
bia R o s t o p s z y n  pochodzi  z starodawnego 
Moskiewskiego  domu. Ośmdziesiątletny oyc iec  
iego,  dotąd ż y ;ąc y ,  nie p i as t ow ał  r ów n i e  lak 
iego przo dk ow ie ,  żadny ch  publ icznych urzę­
d ó w ,  i żyde w  swoich  dobrach.  M ło d y  2 i le .  
tn y  R o s t o p s z y n  b y ł  Porucznikiem w  leybi  
g\va r dy i , -kiedy" w r ,  1787 , i 1 ^88 o d p r a w i a ł  
pedr oż  do B e r l i n a ,  i gdzie go bawiącego  
odwiedz ił  oyc iec .  M ó w i  dobrze  jro Frańcuz-  
ku i po NiemiecKu ; oyc iec  zas t y l ko  po 
Moskiewsku.  S y n  dla ż y w o ś c i  sw oić y  i b y ­
strego dowcipu lubióny  b y ł  bardzo w  d o m u  
oWoczetnego Pos ła  Moskiewskiego  przy  dwo* 
rze Berl ińskim Hrabiego S e r g i u s z a  R o -  
m a n c o w a  ( b r a t a  Ministra S p r a w  Z e w n ę ­
trznych ) Za  pa now ani a  P a w ł a  I. z r o b i ł  
prędko l o s ,  został  Ministrem wyd zia łu  za .  
granicznego,  ozdobiony  vcgzy»tkiemi wyższe-  
mi orderami P ań st w a ,  i w r t z  z  oycem sw o-  
im wy nie s i ony  b y ł  na  stopień Hrabiego.  
P op a d ł  ie d n a k ,  niewiadomo z iakich p r z y ­
czyn,  w  n iełaskę,  odes łany b y ł  do dóbr s w o ­
ic h ,  gdz ie  pospolicie chodzi ł  w  sukmanie.  
Za A l e x a n d r a  1. p o w r ó c i ł  do ł a s k i ,  i z o ­
stał  nareście Jenerał  - Gubernatorem M o -  
s k w  y .

x. ;> ;> xxxxxxxxxx.<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^A : "xx;ac, xxxx'-.xxxxxxxxxxxxx^><7

M eteorologiczne postrzeżenia, we Lwowie od dnia  20. do 23. Listopada  i g i z .

• -e. Czas po­
strzeżenia Barom etr.

Ciepłomierz
Reaum ura.

W ilgocią ! 
mierz. (

Kierunek W ia ­
trów.

Odmiany 
pow ietrza.

i  1
W sch. Słońc. 27, 10, IO. t  2, 4 - 77 , 3 3 - Z. s’redni chm ury.

20 2. po porad. 2 7 , i i ) 4 . + 3 , 3 - 73* 7 1. P. P , W. siedni pochmurno.
1 1 0  ̂w nocy. 2 7 , 10, 1 1 . 1 + •) 5 - 79, 6- W , średni pochmurno.

li Wsch. Słońc, 2 7, 9 , * 7 . 'i 5 ' 91, 99- P . W . słaby pochmurno, mgła
21I 2. po potud. 27, s, 8. it 2. 93) 3 3 - P. W . W . słaby pochmurno, mgła

! 1 0 w nocy 2 7* 8* 5 * t  i) 8> 98, 57 P  W. W . słaby poch mgła, deszcz

i W  sch. Słońc 2 7 , 9, 9 . —  2. 92, 18. Z .  IV. średni pochmurno, śnieg.
22 ' 2. popołud. 27) i i ) 2. —  t, 8. 85, 99 - Po. Z . Z . średni pochm urno.

1 10. w nocy 27.) O) 10 —  1, 7 - 8si 38 . Z .  mocny pochmurno.

W sch. Słońc. 28, 2, 6 . —  3 , 3 - .1 84 , 47-1 Z .  mocny • gesle chmury.

23! ■2. po potud. 28,■ 25 11. —  2, 6- J go, 66. j Z  mocny pochmurno, {

r
to w nocy 28, O J 11. 3 ? 2. 1. 8.5, 421 ; Z  mocny pochmurno. 1


